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POZNAŃ 1 czerwca.

Bezimienny autor znanych czytelnikom naszym 
broszur: „Aus der petersburger Gesellscbaft,“ „Von 
Nikolaus I. zu Aleksander III“ i kilku innych ogłosił 
w najnowszym zeszycie czasopisma Deutsche 
Rundschau nieznany dotąd memoryał rosyjski, od' 
noszący . się do historyi nihilizmu w Rosyi. Memoryał 
ten napisał rosyjski minister sprawiedliwości, hr. Pahlen 
w początku roku 1873 na podstawie źródeł i dokumen­
tów rządowych i wręczył go .zamordowanemu carowi 
Aleksandrowi, następcy tronu i kilku członkom mini­
sterstwa. F akta w dokumencie tym zebrane znane są 
juz dziś światu, gdyż wyszły na jaw podczas wielkiego 
procesu, jaki się w końcu r. 1878 toczył przeciw 193 
pizestępcom politycznym, obwinionym o agitacye nihi- 
hstjczne, przed kratkami trybunału sądowego w Peters­
burgu, Więcej od zawartych w memoryale faktów 
budzi interesu i ma znaczenia to przyznanie jego au­
tora, że stronnictwo przewrotu nie tylko nie napotyka 
nigdzie w Rosyi na poważny opór, ale nawet zażywa 
u znacznej części społeczeństwa rosyjskiego sympatyi 
i znajduje poparcie.

„Przyczyny szybkiego rozwoju i rezultatów propa­
gandy nihilistycznój szukać należy — pigze hr. Pahlen 
w swym memoryale — w tym fakcie, iż społeczeństwo 
rosyjskie nie tylko nie stawia jej energicznego i jawne­
go oporu, ale nawet popiera ją albo swemi sympa- 
tyami, albo zachowuje w obec niej obojętność i apatyą, 
me znając celów, do jakich zmierza stronnictwo prze­
wrotu. Dalćj należy i to rozważyć, iż młodsze pokole­
nie, dostarczające głównego kontygensu tej rewolucyj­
nej piopagandzie, pozbawione jest moralnego gruntu w 
swém otoczeniu. W sercach tego pokolenia nie widać 
tych moralnych podstaw, jakie jedynie dać może 
życie familijne i tern się to dzieje, że młodzież szkolna 
me ma najmniejszego szacunku dla religii, rodziny 
i własności.“ J

Od czasu, w którym minister rosyjski nakreślił ten 
ponury obraz moralnego upadku młodzieży rosyjskiej, nie 
widzimy żadnego postępu na lepsze. I dziś jeszcze hr. 
Ignatjew te same wywodzi jeremiady, ale na nieszczęście 
Ro>y i zdobyć sięi nie mogą ani car, ani jego doradzcy 
na jakiś krok energiczny, na podjęcie gruntownych re- ' 
ioini choćby na polu szkóinietwa. Rząd carski widzi 
dobrze główne źródło choroby nihilistycznój, ale nie 
znalazł, lub znaleść nie chce lekarstwa, któreby cho­
robę tę z korzeniem z organizmu rosyjskiego usunęło. 
Nic więc dziwnego, źe rewolucya nihilistyczna od roku 

873, w którym lir. Pahlen złożył swe spostrzeżenie, 
tak wielkie do dzisiaj zrobiła postępy i zdobyła się na 
*^yny, które okropnością swą przeraziły świat cały. 
Korespondencyapetersburgska Badische Land. Z tg, 
Którą czytelnik znajdzie pod właściwą rubryką, dowodzi,

. nihilizm od czasu ostatniej katastrofy petersburg • 
skiej nie stracił nic na sile, i do nowych sposobi się 
zapasów z caratem.

Z Danii odbieramy od pewnego czasu wiadomości, 
które charakterystyczne rzucają światło na tamtejszy 
pailamentaryzm i na stosunek zachodzący pomiędzy 
iządom a reprezentaeyą krajową. Jak czasu swego do­
nosiliśmy, rozwiązał rząd na dniu 7 maja t. zw. po 
dunsku FI kething, a to z powodu, że tenże nie chciał 
się zgodzie na kuka projektów rządowych, dotyczących 
pomiędzy mnemi dodatku do pensyi dla urzędników, 
budowy okrętu pancernego i kilku pozycyi w budżecie. 
Lima 24 z m. odbyły się ponowne wybory i kraj nie-
7 ino h, -Sa“ycb Wysłał do W reprezentantów, 
z 102 członków folkethingu 82 zostało ponownie obra­
nych a nieprzejednani przeciwnicy rządu, radykali, zy­
skali nadto siedm nowych krzeseł poselskich, podczas 
gdy partya konserwatywna jedno jeszcze utraciła krze­
sło. Rozwiązanie więc sejmu nietylko nie odniosło po­
żądanego skutku, ale wzmocniło jeszcze szeregi opozy­
cji i rząd duński w dziwnóm znalazł się położeniu 
w o ec kiaju. W dekrecie królewskim, rozwiązującym 
na dnm 7 z. m. powiedziano, że druga Izba sejmowa 
(tolkething) me złożyła dowodu ani rozsądku polity 
cznego, ani dobrćj woli, tak, iż rząd z taką reprezenta­
cji, me może pracować dla dobra i pomyślności kraju. 
Minister oświecenia na zebraniu wyborćzóm w swym 
okręgu bez ogródki oświadczył, że folkething w samych 
tjdko niedorzecznościach okazywał swą działalność i dla 
tej przyczyny dopóty będzie rozwięzywany, dopóki nie 
przyjdzie do rozumu i nie będzie posłuszny. Zatarg 
pomiędzy Izbą, a rządem potrwa dalej i rzecz wielce 
ciekawa, na czóm cala ta sprawa się skończy. Gabinet 
Me myśli ustąpić i sejm postanowił trwać w swym upo- 
r.Ze; b,a Oueofb»jszćm posiedzeniu oświadczył poseł Hoł­
dem Sedneborg z lewicy, że rezultat wyborów dowodzi, 

me można spodziewać się porozumienia z rządem. 
a o odpowiedział prezes gabinetu, źe ponieważ i lands- 
llnS (pierwsza Izba) nie zmieni zapewne swych prze 

^onan, przeto nie potrzebuje się rozwodzić nad dalszemi 
następstwami.
?ir ,b'icijj-'zPieczniejsjćm od duńskiego jest przesilenie buł- 
¡jn?..1,0' WJug d°mesmń z Bułgaryi podnosi stronnictwo 
m m Ue coraz śmielej głowę i rozwija energiczna a wro- 
ńiś i i ,zamiarów Cięcia Aleksandra agitacyą. ‘ Unio- 
t-ipv u garscy wystąpili znów z dawnenii planami i agi- 
eanri i zmierzaJ:lce do Połączenia obu części Buł--1 
mi?,-’ Z T , em każdyni coraz wi?ksze Przybierają roz- 
zni'pw'. Ja^ telegratują z Sofii do Pester Lloyd a, 
ażehl ny?yłwskutek teg0 ksiiłźS powrócić do stolicy, 
Wania pfzedsi?wz1^ odpowiednie środki celem sparaliżo- 

ptauu umonistów, mogącego tak łatwo wystawić

na szwank dobro kraju i rozniecić płomień nowej wojny 
na półwyspie bałkańskim.

Wyprawa tunetauska zdaje się być tylko począt­
kiem tej zamorskiej polityki, jaką republikański rząd 
francuzki postanowił widocznie prowadzić w wielkim 
stylu. W tych dniach podaliśmy kilka szczegółów, od­
noszących się do tych planów francuzkich w Afryce cen­
tralnej,, nad rzeką Nigrem; dziś zapisujemy nowy fakt, 
który świadczy, źe Francya sporym zdąża krokiem do 
zdobycia sobie silnej pozycyi na oceanie Spokojnym. 
Komendant osad francuzkich na oceanie wcielił do po­
siadłości władzy jego podległych cały szereg wysp, zna­
nych pod nazwą archipelagu Gambier. Nowy ten na­
bytek francuzki obwieścił światu pełnomocnik francuzki 
pismem, datowanem w Papecicu na dniu 13 marca rb., 
w któróm pomiędzy innemi oświadcza, że nowa ta ane- 
ksya przyczyni się do rozwoju handlu i przemysłu i za­
bezpieczy na zawsze dobrobyt i pomyślność zajętego 
przez Francyą archipelagu. — Podczas gdy republika 
francuzka na dalekich oceanach zdobywa jedno stano­
wisko po drugiem w celu zabezpieczenia swej potęgi 
morskiej i w ten sposób stawia niebezpieczną Anglii 
konkurencyą, u siebie w domu rozwija zgubną na przy­
szłość , czynność, drażniąc niepotrzebnie i krzywdząc te 
stronnictwa, które nie mogły się dotąd pogodzie z nowym 
stanem rzeczy, i nawołują do umiarkowania, do wolnego 
i rozważnego postępu. W senacie francuzkim, tem 
kojiserwatywnem z natury swej ciele ustawodawezem, 
przyszło w dniu wczorajszym do starcia z owemi nie­
cierpliwemu żywiołami republikańskiemu Pod obrady 
przyszedł znany wniosek Barodeta, domagający się re- 
wizyi konstytucji. Przeciw wnioskowi wystąpił sam 
prezes gabinetu, p. Ferry, i dowodził, źe przyjęcie jego 
rozbiłoby tylko większość senatu a ministerstwo w tym 
razie podaóby się musiało do dymisyi. Senat odrzucił 
wniosek 244 przeciw 186 głosom.

Pozn, pragnąc tego samego co i my i co zresztą 
wszyscy, aby Polacy jeden tylko adres do Ojca św. po­
dali, nie godzi się przecież na tak blady adres, jakijest 
galicyjski, a który jako taki ani potrzebie chwili, ani sto­
sunkom istniejącym, ani powadze, ani stanowisku Ojca 
św. nie odpowiada.

Przy, tej sposobności i dziś przypominamy, że w 
sprawie tej oraz deputacyi do Ojca św. i w sprawie usta­
wodawstwa kościelno-politycznego, odbędzie się wiec po­
jutrze, t. j. dnia 2 czerwca na wielkiej sali bazarowej.“

Tak pisze Dziennik, z którym, widzi Bóg, w wi­
gilią wieca polemizować nie chcemy. Odpowiadamy ad 
rem. Kiedy K u ry e r ogłosił adres galicyjski, rokowa- 

i nia z Galicyą, które zresztą odbywały się, jak wiadomo, 
drogą pośrednią, już były skończone, gdyż komitet 
galicyjski, nie czekawszy nawet decyzyi Poznania, adres 
swój wydrukował i rozesłał po Galicyi — a myśmy go 
z drukowanego dodatku do Wiadomości ko­
ścielnych przedrukowali.

Dziennik Pozn. postąpił zupełnie inaczej, bo 
wydrukował adres, który jeszcze był i jest projektem, 
nie mającym sankcyi tych osób, które wiec zwołują. — 
Różnica jest tak wyraźna, że bije w oczy.

Z tego też powodu podsuwanie nam „błędu takty­
cznego“ możemy tylko uważać za objaw tej samej ży­
czliwości, z jaką Dziennik Pozn., tak skwapliwie po­
spieszył „dopełnić nasze opuszczenie.“ — Odpłacając 
grzecznością za grzeczność, nie będziemy się też domyślali, 
jakoby redakeya Dziennika Po-zn. ogłoszeniem nie­
autentycznego projektu adresu chciała „f o r s o w a e“ 
adres „tutejszy“ — ostatecznie bowiem nie „re- 
dakeye“ — tylko osoby wiec urządzające rozstrzygną, 
jaki adres przedłożyć wiecowi.
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klęski: rozwój rewolucyjnego s. 
i kredytu, rozstrój ekonomiczu 
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* W sprawie jutrzejszego wieca i o udziale 
braci naszych z nad Wisły i Bałtyku pisze Gazeta 
Toruńska, wykazawszy, iż trudności lokalne osobnego 
wieca w Prusach zwołać nie pozwalają:

„Nie pozostaje nam, jak tylko przyłączyć się 
do wiecapoznańskiego. Przyłączenie się takie 
zaleca się też bardzo; będzie ono dowodem łączności 
polskiej pod p&inwaniem pruskiśm i stanie się oczy­
wistym dowodem, że dążymy do zlewania się w zbioro­
wości większe w miarę nadanych nam granic, aby osta­
tecznie jedność narodową tóm łatwiej wytworzyć.

, Udział Polaków z Prus Zachodnich w wiecu po­
znańskim potrzebny jest bardzo. Gdy nie tylko cały 
naród polski, ale cała nawet Słowiańszczyzna katolicka 
chce stanąć wielką rzeszą u tronu św. Stolicy apostol­
skiej, tam przy grobach św. Apostołów, gdy ta dziatwa 
jednej wielkiej macierzy, którą tyle miotały burze poli­
tyczne i ekstyrpacyjne zabiegi przeciwników, źe ją gro­
madami rozrzuciły po wielkiej części Europy; gdy to 
się dzieje, aby był wj’raz jedności plemion i wiary, nas 
tam braknąć nie może. My różnych plemion słowiań­
skich dzieci, które ostatecznie pod płaszczem polskiej 
macierzy i światło boskie i oświatę ludzką przyjęły le- 
chickiej rzeszy pomnożywszy szeregi, my Polacy nad­
wiślańscy i nadbałtyccy — my być tam powinniśmy 
i musimy — aby dać świadectwo o niespoźytości 
naszego plemienia, o żywotności wiecznie świeżej na­
szego narodu, która po największych burzach i wśród 
największej posuchy zawsze się odmładza i silne pędzi 
w górę latorośle ku niebu i ku słońcu. Przewodnicy 
św. Wojciecha, gazdowie św. Brunona, ściślejsi ziomko­
wie Kopernika i Hozyusza — mamy iść z ozem i po 
co,, gdyż położyliśmy zasługi dla cywilizacyi i nieba, 
a że przy tych samych stoirny sztandarach i hasłach, 
żeśmy gotowi do wszelkiego dla tej sprawy poświęcenia, 
tego właśnie ma być dowodem naocznym nasz współ­
udział, jak ciągłe o tem świadczy nasze życie w walce 
i nadziei.

Niech przeto, komu tylko czas i środki pozwolą, 
pospieszy na wiec wspóluy i wielki do Poznania i niech 
— kto jeszcze zdobyć się może na więcej — pątnikuje 
dalej do stolicy Piotrowej, aby w licznćm gronie sło­
wiańskiej braci silniejszy zawiązać węzeł między Słowia­
nami, których krew uczyniła przynależnemi do siebie, 
a wspólna wiara utworzyła z nich falangę potężnych za 
wzniosłe idee rycerzy.“

* Na wczorajszem nadzwyczajnem walnem ze­
braniu Spółki pożyczkowej przemysłowców miasta Po­
znania wybrano przewodniczącym dra Kusztelana i przy­
stąpiono natychmiast do załatwienia jedynego numeru 
porządku dziennego, to jest do wyboru 6 członków 
Rady nadzorczej, Zapisanych członków było 141, gło­
sów oddano 132. Wybrani zostali:

1) na lat trzy pp. Recliter, dr. Kusztelan i Ka­
niewski ;

2) na lat dwa panowie Orłowski i Albin Andru-
sze.rsk;;

3) na r o k j e d e n ks. Tłoczyński.
Po dokonaniu tej czynności przewodniczący solwo-

wał posiedzenie.

* W sprawie złożenia mandatu przez posła Scza- 
nieckiego piszą z Berlina do Czasu krakowskiego, co 
następuje:

„W sprawie oddanego wotum przez Koło polskie do 
wniosku Windthorsta „o króiobójcach,“ pojawiły się w 
pewnem pisemku poznańskiein, mimo stwierdzonej je- 
dnozgodności zdań, obecnych wówczas w Berlinie po­
słów polskich, zarzuty przeciw dwom członkom Kola 
skierowane, z powodu ich zachowania się. Poseł Scza- 
niecki kilkakrotnie z imienia i z nazwiska zaczepiany, 
odpowiedział, jak nas zapewniają, z pozwoleniem Koła, 
w osobistej obronie. Śluzy zarzutów nie zamknęły się 
jednak, a poseł Sczaniecki pociągnięty niedyskreeyą 
owego pisma, ogłaszającego zresztą mylną listę ówcze­
śnie obradujących, pozwolił sobie, dając już dłuższe 
objaśnienia, ją sprostować. Poseł Sczaniecki uznając 
sam w tym oczywiście zbyt gorączkowym postępku zer­
wanie solidarności, czuł się spowodowany do złożenia 
swego mandatu, dając piękny z siebie przykład karno­
ści. W całym przebiegu tej sprawy, wykazuje się, źe 
niedyskreeyą osoby niezawodnie w ścisłych z Kołem 
polskióm zostającej stosunkach, znakomitą tu odegrała 
rolę. Mocno bolejemy nad całą tą sprawą, tak z powo­
du osobistości, zawsze gorliwej w pełnieniu obowiązków 
swoich, jak i z powodu samego Koła, które przede- 
wszystkiem do postanowionych tajemnic swoich, ludzi 
trudniących się rozsiewaniem każdej bez różnicy wiado­
mości, przypuszczać nie powinno.“

* Znów rokowania. Prz
ściu trewirskiem ucichły głosy 
niach ze Stolicą św. — zamiar 
były widoczne, kiedy odmówił za > 
od przysięgi przepisanej wikarj’i 
raz, kiedy pora kończących się 
i zbliżająca się chwila t. zw. k 
wiada dziennikarzom „brak matt 
cznie wyrażamy, — rozpoczyna 
ści prasy okres fabrykacyi se . 
Itak do Kölnische Ztg 
pod dniem 30 z. m.:

„Według nadeszłych tutaj 
poufne przedwstępne rokowania 
stwa niemieckiego a Watykaw ,t 
sprawy kapiliiLugo wiharyuA.s’z.f 
się też w Rzymie, źe owe rok 
milczącego porozumienia, — tak > . 
nowaniu koadjutora dla Biskupa ’
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* „Kuryer Poznański.“ pisze nasz kolega Dzien- 
n i k Poznański „widocznie niezadowolony z tego, 
żeśmy adres tutejszy do Ojca św. w piśmie naszein ogło­
sili. Rozumiemy niezadowolenie to bardzo, bo i my ró­
wnie bardzo byliśmy niezadowoleni z ogłoszenia przez 
luiyerasamego adresu galicyjskiego w chwili, kie­

dy rokowania z Galicyą w sprawie adresu się toczyły, 
gdy więc nie należało żadnego lub oba jednocześnie 
ogłosić. Ponieważ Kuryer tego nie zrobił i sam tyl­
ko i to blady adres galicyjski ogłosił, zatem pospieszy­
liśmy z dopełnieniem tego opuszczenia, podając adres 
tutejszy w brzmieniu, w jakiem go posiadaliśmy, wyra­
źnie oświadczając, źe stylistyczne zaszły w nim zmiany, 
nie naruszające w niczóm istoty rzeczy. Zatem nietyl­
ko nie dopuściliśmj’ się żadnego nadużycia, ale owszem 
przez ogłoszenie i tutejszego adresu naprawiliśmy błąd 
taktyczny Kury er a Pozn. Mówimy „błąd takty­
czny,“ bo me chcemy przypuszczać, aby w tem się ukry­
wał zamiar przeforsowania galicyjskiego adresu, choć 
wywody K u r y e r a P o z u. z duia wczorajszego na myśl 
tę snadno każdego naprowadzić mogą. My tego nie 
przypuszczamy, ho wiemy, że redakeya Kury er a

* 0 posiedzeniu Towarzystwa Słowiań­
skiego, odbytem dnia 23 z. m. piszą z Petersburga 
«o następuje :

„Całe posiedzenie było przepełnione waryantami sta­
rej piosnki panslawistycznój o tożsamości prawosławia ze 
słowiańszczyzną, o potrzebie uznania języka rosyjskiego 
jako wszechsłowiańskiego, o misyi słowiańskiej Rosjfiitd. 
Prezes Towarzystwa p. Bestiuźew Riumin głównie pod­
niósł w swojej mowie znaczenie świętych " Cyryla i Me­
todego w historyi Kościoła i zbijał „uzurpacye“ papie­
stwa, które chce jakoby skonfiskować obu świętych na 
rzecz Kościoła rzymsko-katolickiego. Szanowny prezes 
dowodził przytém, że zbawienie Słowiańszczyzny leży 
tylko w prawosławiu i rusj’cyzmie. Chef d’oeuvre sla- 
wofilskiego szowinizmu stanowiła jednak wielka mowa 
profesora Oresta Millera, przysięgłego oratora Towarzy­
stwa słowiańskiego, naukowego franta, z którego sobie 
wszyscy drwią często po cichu a nierzadko i głośno.— 
Pan Orest Miller, pod świeżem natchnieniem pamiętni­
ków Dostojewskiego, które na dni kilka „wymodlił u żo­
ny zmarłego,“ palnął mówkę pogrzebową nad rozkłada­
jącym się trupem Europy, a Rosyi zaśpiewał tryumfu­
jący hymn: Alleluja! — Miły Boże, czegóż to nie 
usłyszeliśmy w tém wielkiem exposé slawofilskiego 
kretynizmu ? I ryczałtowe potępienie wszystkich form 
konstytucyjnych i parlamentarnych i przekleństwo rzu­
cone prochom Piotra Wielkiego za jego usiłowania „wy-

ł: Żydzi wrocławscy zastar 
pytaniem, czy przyjąć żydów uch . iuć:i;o
wej Rosyi, czy też nie? i decyd - ■ ■ na
to, a by i ch ni e pr zy j m o w a : . ■ ; t
wszj' transport żydów południowo-rosyjskich już przyby! 
do Wrocławia, rozbiera powyższy temat Schlesischt 
P r e s s e (własność Schottlandera) w artykule napisa­
nym przez p. Loewenfelda i dochodzi do następujących 
konkluzyi:

„Przyjmować żydów zbiegłych z Rosyi nie może' 
my, ale za to mamjT obowiązek nieść im pomoc w nie­
doli i nędzy, w jakiej się znajdują; możnaby utworzyć 
we Wrocławiu, Toruniu i Poznaniu komitety, którebj 
się losem ich zajęły, nakoniec zaś wiuniśmy się starać 
o to, iżby ci żydzi, najpóźniej po 2 tygodniach, wyje­
chali przez Hamburg do Ameryki.“

Artykuł kończy się temi słowy: „Nie zamykamy 
granic przed nimi, ale też nie myślimy ich przyjmować 
stale. Tymczasowy przytułek i obfita pomoc mogą złe­
mu znacznie zaradzić a nam w niczóm nie zaszkodzą.“ 
Ostrożuość przedewszystkićm!

W Poznaniu nie mieliśmy jeszcze sposobności do­
wiedzieć się o przybyciu kogokolwiek z żydów południo­
wo-rosyjskich.

Pielgrzymka słowiańska
do Rzymu.

Ważną wiadomość dla pielgrzymów na 
szych odebraliśmy w dniu dzisiejszym od szanownegc 
msgra Stojałowskiego, proboszcza z Kulikowa 
który z polecenia komitetu galicyjskiego udał sio dc 
Wiednia, aby tam wyrobić zniżenie opłaty na kolejach 
i wogóle plan podróży ułożyć. Ks. Stojałowski popro- 
szonją aby i naszę pielgrzymkę miał na względzie i o re­
zultatach swych zabiegów nas uwiadomił, pisze nam co 
następuje:

1. Słowiańszczyzna katolicka rusza się cała — i po 
porozumieniu z Pragą i Zagrzebiem w imieniu komitetu 
polskiego (a więc i Waszćm) ułożyliśmy, że wszyscy je- 
dziemy r a z e m. Z Pragi i Kr ako wa wyjeżdżamy 
dnia 24 czerwca po południu, aby być w dniu 25gc 
czerwca w Wiedniu.



Po drodze liczymy na to, że Wy zechceeie się 
przyłączyć w Boguminie (Oderbergu), Morawianie zaś 
w Przerowie. — Z Pragi jadą połączeni -P o 1 a ey, 
Czesi, Morawianie i Ślązacy do Iryestu. 
Po drodze w Sisseck i Steinbrflck przyłączą się połu­
dniowi Słowianie.

Wszyscy godzą się na to, że z Tryestu jedziemy 
statkiem do Ankony, co trwa krócej, bo 12 -14 godzin 
a jest o połowę tańsze ed lądowej drogi i zdrowsze ze 
względu na upały czerwcowe i spokojne inorze^ w tym 
czasie. W Ankonie wylądowawszy pojedziemy :;o Lor e t o, 
a ztamtąd do Rzymu, gdzie staniemy w wilią 
św. Apostołów Hi otrą i Pawia. Po audyencyi 
zaraz 6go czerwca tą samą znowu drogą wracamy do 
domu.

2. Koszta podróży obliczyliśmy od Bogumma (dla 
nas z Krakowa) do Rzymu i napowrót na 54 złr. 3cią 
klasą — 80 złr. drugą klasą (coby na niemieckie marki 
wynosiło w 3 klasie 94.50 marek, drugą klasą zaś 140 
marek).

Pieniądze winny być z góry składane u kogoś z ko­
mitetu Waszego — a jeżeli zgodzicie się razem z nami 
jechać, to potem przyślecie pieniądze na moje ręce naj­
później do 18 czerwca. A to dla tego, że kolej zażą­
dała 2800 złr. — a Llyod 2000 kaucyi na tydzień 
przed wyjazdem Chodzi więc o to, aby nas było 
jak najwięcej, bo wszystkie u>łady i cale to zniżenie 
cen oparte jest na przypuszczeniu, że nas będzie prze 
szło 300 — Czechów zaś ma jechać około 150, więc 
nas także tylu przynajmniej być musi.

Jeżeli Wielkopolanie przystaną, to im od Bogumi- 
na (Oderbergu) chętnie posłużę za cicerone w drodze 
i zakupno biletów itd. biorę ua siebie.

Mamy nadzieję, że jutro ukonstytuuje się komitet, 
który wezwie do pielgrzymki — i podeimie się dalszego 
z szanownym ks. Stojałowskim znoszenia i tym z pątni­
ków wielkopolskich, ślązkich i pruskich, którzy potrzebo­
wać tego będą, opieki nie odmówi. Dopóki to nie na­
stąpi, prosimy i nadal do nas się zgłaszać.

Powtarzamy tedy, że:
1) Wyjazd nastąpi z Wielkopolski, Slązka i Prus 

tak, iżby dnia 24go b. m. być w Boguminie a 25go 
w Wiedniu.

2) Koszta III klasą wynoszą 94 m. 50 fen., 
klasą 140 m.

3) Podróż przez Wiedeń, Tryest, Ankouę, Loreto.
4) Przyjazd do Rzymu w wilią wspaniałej uro­

czystości św. Piotra i Pawła — wyjazd 6 lipca.
Pieniądze przysłać będzie trzeba najdalej do 15 

czerwca na ręce osoby, którą się później wymieni.
Przewodnictwo główne ks. Stojałowskiego jako do­

brze obeznanego z drogą do Rzymu, wszyscy zapewne 
chętnie i wdzięcznie przyjmą, a ktoś z naszych pielgrzy­
mów zapewne chętnie obejmie opiekę nad Wielkopo­
lanami.

ngą

Możemy też donieść czytelnikom naszym tę rado­
sną wiadomość, źe i Wielkopolska nie będzie pozbawio­
na zaszczytu, iż na czele jój deputacjl i pielgrzymki 
tak samo jak z innych dzielnic Polski, Słowiańszczyzny 
— stanie Biskup— i to najprzewielehniejszy. ksiądz 
Biskup Janiszewski.

Z Rzymu dochodzą nas bardzo pocieszające wieści, 
że w Watykanie tylko o Słowianach mówią i Słowian 
wyglądają — źe Ojciec św. jak najtroskliwiej zajmuje 
się przygotowaniami i:-* przyjęcie, które mta' być pak 
najświetniejsze. Ma też w Rzymie być 
założona literacka Akademia Słowiańska t. j. 
T o w ar z y s t w o zajmujące się literaturą a mianowicie 
poezyą słowiańską, a to najprzód poetycznóm uczcze­
niem św. Patryarchów Słowiańszczyzny Cyryla i Meto­
dego, na których wieść mają być odczytane na współ - 
ném zebraniu poemata we wszystkich językach sło­
wiańskich.

Projekt pana Puttkamera.

I Dalmatyńcy wydali w Zadarze pod dniem 18 
z. m. „poziv na Dalmatince“, to jest wezwanie do 
udziału w pielgrzymce, podpisane przez następujące 
osoby:

Pop Ivan Damlow,
Pop Franc Bulić,
Andrija Dvornik posjednik,
Mate Lovrie posjednik,
Pop Mate Nekić,
Ivan Stanić c. k. cinovnik,
P. Lucin Vladovic-Relja trgovac.

Żałujemy mocno, źe tego wezwania na polski język 
przełożyć nie umiemy. Podajemy po dalmatyńsku ustęp, 
który jeszcze najwięcćj jest zrozumiały:

„Na jeziku je osnovao Spasitełj svoj nauk, kad je 
poslao Apostole, da pripoviedaju; n? jeziku bratimsku 
ljubav, kad je brata bratu priporucio; na jeziku svete 
tajne i molitvu, koją no je razgovor s Bogom.

Josz je neszto visze jezik!'
Bog je u jeziku sam sebe nam sohstveno prika- 

zao: Bog se otac javlja; glas s neba; Sin je boźji, 
Slovo; Duh se Sveti jezicima oczituje. Toliko je dosto- 
janstwo jeziku, da onomu, szto sveti Grgur o czoyjeku 
pisze, da mu je obce bivanje s kamenjem, zivot s drve- 
czem, czut sa żivinama, um s angjelima, mi bismo se 
usudiii nadostaviti, da mu je obce i s Bogom riecz. Po 
jeziku smo dakle śliczni Bogu, po njemu Bog saiazi 
k nama, po njemu se mi do Boga uzdiżemo.

Odovle moźemo procieniti, kołiko blago po nas leźi 
u svetoj knijzi nasega jezika, szto su nama dva nasza 
sveta Óca ostavila, kolika li blagodat u znamenitoj Pa- 
pinoj odluci; odovle moźemo omjeriti, koliku smo lju­
bav duźni nasim Svetiteljim, koliku li harnost svetomu 
Ocu Lavu XIII.“

Adres galicyjski, który mają zawieść polscy piel 
grzymi do Rzymu na dzień św. św. Cyryla i Metodego, 
pisanj’ na pergaminie, będzie — jak donosi Czas — 
ozdobiony inieyałem i odpowiedniemi godłami przez p. 
Juliusza Kossaka, Wśród ozdób ma artysta umieścić 
wizerunki śś. Cyryla i Metodego. Adres będzie opra­
wiony w jedwabną tekę, o kolorach papieskich, z wierz­
chu białą a żółtą w stronie wewnętrznej. Na tece ar­
tysta nas - 'umieści wizerunek Matki Boskiej Częstocho­
wskiej z odpowiednim do koła napisem — na stronie 
odwrotnćj herb Leona XIIT. Od kilku dni na adres 
ten zbierają podpisy w zakrystyach kościołów parafial­
nych, oraz w księgarniach.

W powiecie suskim (Rosenberg) w Prusach Zacho-

— Metropolita kijowski polecił wszystkim po­
pom powstawać z kazalnicy przeciwko zaburznniom i 
zachęcać lud do spokoju. , _

— Do Gostomla wysłano z Kijowa 7 włościan, 
przyaresztowanych za udział w nieporządkach. Miej­
scowy sąd włościański skazał każdego z nich na 25
rózeg. Wyrok wykonano.

— Przyprowadzono znów do kijowskiego 
więzienia partyą sprawców zaburzeń, złożoną z 40 ludzi. 
Ze Szpoł donoszą, że tam wszelki ruch ustał. Sklepy 
są pozamykane.

— Kijewlanin donosi, co następuje o areszto­
wanych podczas zaburzeń. Wszystkich aresztowanych 
było 1500 ludzi. Akta śledcze w sprawie pomienio­
nych osób stanowią około 50 oddzielnych spraw, z któ­
rych 30 już ukończono, 12 znajduje się u sędziów 
śledczych i 8 jeszcze nie jest zaczętych. Z pomiędzy 
wszystkich przytrzymanych osób pozostaje w więzieniu 
tylko 400. Pod sąd wojenny zostanie oddanych nie 
wielu z aresztowanych, pozostali zostaną ukarani w dro­
dze administracyjnej. Śledztwo osób przyaresztowa­
nych nie wykryło przywództwa wichrzycieli w zabu­
rzeniach. Domniemani dowódzcy, prócz niejakiego 
Szwarca, są osobistościami małoznaczącemi. Dwaj z 
nich są to — dymisynnowani szeregowcy, jeden — te 
legrafista. Ten ostatni z nawiska Chodaków, jest czło­
wiekiem jeszcze młodym, z kolei wypędzony został za 
burzliwość i pijaństwo. Był on jednym z najbezczel­
niejszych pomiędzy tłumem, tak n. p. zgłosił się do 
kupca Donnikowa i żądał odeń 1000 rs. za bezpie­
czeństwo jego domu. Donnikow nie zgodził się i dom 
został zrabowany.

dnieli podejmuje p. Puttkamer z Wielkich Płatw (Plautłi) 
brat ministra wyznań i tymczasowego ministra spraw 
wewnętrznych, próbę utworzenia • Towarzystwa zabezpie­
czenia robotników, aby przez to położyć tamę wychodź- 
twu. W Towarzystwie rólniczem suskiem miał p. Putt­
kamer wykład, w którym dowodził, że tylko wtedy sku­
tecznie będzie można zapobiedz wychodźtwu, jeżeli ro­
botnicy mieć będą widoki, iż przez wierną i uczciwą 
służbę dobiją się samodzielniejszego i niezależni ej szego 
stanowiska. W tym celu pragnie on stworzyć dla ro­
botników' wiejskich rodzaj zabezpieczenia na starość i to 
w formie małego kapitału, którym robotnik swobodnie 
dysponować, na kupno roli obrócić i dzieciom swoim 
w spuściznie zostawić może, skoro tyle a tyle lat 
w służbie właściciela przepędzili. P. Puttkamer zapro­
wadził w swych dobrach kasę oszczędności, opierającą 
się ua tej zasadzie, że dla każdej pilnej, skrzętnej i pra­
cowitej rodziny robotników składa corocznie na procent 
gratyfikacyą w kwocie 25 marek, tak że po 24 latach 
wiernej służby otrzymuje taka rodzina 1©©© marek do 
dyspozycji.

W czasach, w których na wychodźtwo tyle skarg 
się podnosi kiedy nieustannie powtarza się smutne wi 
dowisko opuszczania rodzinnych wiosek przez gromady 
polskich włościan — a pozytywnych środków ku 
zapobieżeniu temu złemu dotąd nie wskazano, zasługuje 
każda myśl tego rodzaju na rozwagę i bliższe rozpa 
trzenie. Nie znamy jeszcze bliższych szezegółów tego 
projektu, nie wiemy np. co się dzieje z pieniędzmi do 
pewnej kwoty złoźonemi, jeżeli stosunek między chlebo1 
dawcą a robotnikiem się zrywa; nie wiemy, czy w razie 
śmierci wiernego robotnika przed upływem 24 lat w przy­
padającej mu w nagrodę kwocie partycypują pozostała 
po nim wdowa i sierot)-; nie wiemy też, czy p. Putt­
kamer wszystkie rodziny robotnicze w ten sposób na­
gradza, czy też tylko wyróżniające się pilnością, praco­
witością, wiernością itd. — ale bądź co bądź uważamy, 
iżby w'tych częściach dzielnicy naszej, z których lud 
nasz głównie tak gromadnie wynosi się za morze, to­
warzystwa rolnicze mogły projekt ten wziąć pod roz­
wagę i zastanowić się nad tein, czyby w ogóle i w ja­
kiej formie myśl tę p. Puttkamera u nas urzeczywistnić 
można. Zważywszy, iż u nas są właściciele, mający po 
kilka set rodzin na swych dobrach, nie można przy­
puszczać, iżby np. właściciel, mający 200 rodzin, mógł 
200 razy 25 m. — 5000 m. na ten cel wydawać; — 
mimo to jednakże możnaby odznaczające się szczególną 
skrzętnością, pracowitością rodziny taką lub podobną na­
gradzać gratyfikacyą i innych do naśladowania zachęcać

KORESPONDENCYE tURYEBA POZNAŃSKIEGO.

Rozruchy w carstwie.
G oło s otrzymuje wiadomość z Odessy, iż w liczbie 

2000 osób aresztowanych podczas rozruchu, połicya 
wykryła tylko 11 należących do partyi- socyąli stycznej. 
Sześciu z pomiędzy przyaresztowanych było już znanych 
policyi, która też od niedawna ich poszukiwała, jako 
wspólników występnej agitacyi. U pozostałych w kie­
szeniach znaleziono sporo proklamacyi, zachęcających 
po bicia żydów i panów. Piszą też, iż przy wypuszcza­
niu ze statków, polieya w sposób prywatny karała wy­
puszczanych przy pomocy rózeg. Niepełnoletni otrzy­
mywali po 15 rózeg, starsi dwa razy tyle.

— Z Odessy donoszą pod dniem 25 maja, iż od 
23 b. m. sędzia pokoju drugiego rewiru Perebiuosow, 
któremu oddane zostały wszystkie sprawy dotyczące za­
burzeń ile mają być roztrząsane w sądach pokoju, 
przystąpi! do sądzenia owych spraw. Pierwszego dnia 
osądzono .17 spraw, w których było oskarżonych 28 
osób (w tej liczbie 6 kobiet), a to o naruszenie po­
rządku, ukrywanie rzeczy zrabowanych itd. Dwadzie­
ścia dwie osoby uznane zostały za winnemi i skazane zostały 
na dwa tygodnie do trzech miesięcy aresztu; większość 
skazano na areszt miesięczny. Dni następnych roz­
trząsanie podobnych trwało ciągle. W jednej grupie 
było dwóch żydów oskarżonych jeden o to, że w za- 
mięszaniu uderzył prętem żelaznym jakiegoś chrześciani- 
na, drugi zaś właściciel domu, źe pomimo nakazu po­
licyi nie chciał zamknąć bramy i wejść do wnętrza 
domu. Pierwszego uniewiniono dla braku dowodów, 
drugi został skazanj' na pięć rubli kary. Na dzień 27 
maja wyznaczona była wielka sprawa przeciwko 126 
żydom, oskarżonym o niedozwolone posiadanie broni. 
Sprawa dla braku miejsca odbywać się ma w sali miej­
scowego zjazdu, a to dla braku miejsca w izbie sę­
dziego. Liczba osób ulokowanych na statkach, zuacznie

zmniejsza. Uwolniono około 385, zaś około 300 
odesłano do więzienia, w tćj liczbie 285 w celu wy­
prawienia do miejsca urodzenia. W porcie pozostają 
jeszcze dwa statki, jeden z rosyanami, drugi z żydami.

— ZCzernihowa donoszą, że w Bereznom i Menie 
również były zaburzenia. W Menie rozpoczęło się od 
kłótni na targu, a skończyło na zniszczeniu dziesięciu 
szynków i czterech sklepików. W Bereznom usiłowa­
nie podobne nie udało się ; z Czernihowa wysłano do 
pomienionych miasteczek dwie kompanie piechoty.

— Z Kobełak, w gub. poltawskiój donoszą, że 
kilkunastu pijanych napadło tam na rabina i strasznie 
go pobiło.

— Gołos otrzymuje wiadomość z Mikołajewa, iż 
tam kilkakrotnie usiłowano naruszyć porządek i przer­
wać spokój. Podczas jednej z takich prób został przy- 
aresztowany przywódzca tłumu, szlachcic Poznańskij. 
Spowodowały one kilka aresztowań. Z okolicy docho­
dzą również nić wesołe wieści : żydzi pragną sprzedawać 
swe domy po wsiach, ale nikt ich me kupuje.

— Donoszą z powiatu aleksandrowskiego, w gu- 
bernii jekaterynoslawskiój, o nowych szczegółach po­
gromu żydowskiego. We wsi Końskich Razdorach 
wieśniacy zadali urzędnikowi policyi kilka uderzeń w 
głowę. Otrzymano wiadomości z Hulajpola i Mieżyre- 
cza. W Hulajpolu była bójka, w Mieżyreczu ograbiono 
domy i rozpędzono żydów. Na drodze z Gedorówki do 
Hulajpola zostały porozbijane szynki. W Hulajpolu 
jennak następnie zdołano przywrócić porządek i przy­
trzymać do 60 osób.

— Do gazet petersburgskich donoszą.iż zaburze­
nia w gub. tauryckiój trwać nie przestąją. Dopiero co 
otrzymano wiadomość ze wsi Jańczi Kraka, wpow. me- 
litolskim, że majątek żydów został tam zrabowany. Po 
domach pozostały tylko mury. To samo nastąpiło w 
wioskach Szczerbakowie, Podstąpni itd. W miasteczku 
Wasiljewie sołtys miejscowy zaczął głosić, źe otrzymał 
rozkaz, ażeby bić żydów. Na szczęście zdołano go 
przytrzymać i obezwładnić wpływ, jaki mógłby wywrzeć 
na tłum.

— W Petersburgu otrzymano wiadomość, iż z 150 
rodzin żydowskich przesiadujących obecnie w gub. tam- 
borskiéj, chcą się przesiedlić do obwodu karskiego na 
Kaukaz.

Warszaw», 30 maja, 

wysiłków ze strony „naszych

Lwów, 30 u aja.
(R.) Przypominacie sobie niezawodnie, że podczas 

zeszłorocznej sesyi sejmowej wniosła władza sądowa do 
sejmu prośbę o przyzwolenie na wytoczenin śledztwa 
posłom Edwardowi Simonowi, dyrektorowi g.d. banku 
kredytowego i prezesowi tutejszej Izby handlowo-prze- 
mysłowej, i Smarzewskiemu o rozmyślne doprowadzenie 
do bankructwa akcyjnego towarzystwa fabryki papieru 
w Czelanach pod Gródkidm, z nieprawnem poszkodowa­
niem akcyonaryuszów. Na podstawie referatu dr. Zy- 
blikiewicza, ongi jeszcze, burmistrza krakowskiego, sejm 
odmówił żądanego przyzwolenia. Sprawa ta toczyła się 
w zeszłym tygodniu w tutejszym sądzie karnym, i po 
kilkudniowych rozprawach wydał sąd wyrok uniewinnia­
jący p. Simona od wszelkich zarzutów. Prokurator za­
powiedział atoli jeszcze rekurs.

Głoszono tu, co wam niezawodnie także do­
niesiono, że pan Filip Zaleski, syn h. namiest­
nika Galicyi (Wacława z Oleska), po ustąpieniu 
pana Bartmańskiego wiceprezydent namiestnictwa z 
miał być mianowanym prezydentem Slązka w miejsce 
p. Summera. Dziś znowu głoszą, źe p. Zaleski ofiaro­
wanej sobie posady nie przyjął.

Wszystkim tym kombinacyom zaprzecza nadeszła 
tu dzisiaj Wiener Abendpost, która pisze:

„Od pewnego czasu dzienniki z szczególniejszem 
zamiłowaniem zajmują się bliskiemi rzekomo dymisyami 
bądź namiestników, bądź prezydentów krajowych i no- 
niinacyami ich następców. Ostatnie przesilenie, które 
jednak istnieje tylko w kolumnach dziennikarskich, od­
nosi się do osoby prezydenta krajowego 
w Slązku barona Summera, a jako jego na­
stępcę wymieniają wiceprezydenta namiestnictwa lwo­
wskiego, p. Zaleskiego. Wobec tego, co powiedziano 
powyżej, zupełnie wydaje się zbytecznóm dodawać, że 
i tym razem mamy do czynienia z zupełnie dowolnemi 
kombinacyami.“ -— Bądź jak bądź, jeżeli sprawiedliwe 
życzenia braci naszych na Slązku mają — a po­
winny — byó uwzględnione, natenezas z posady pre­
zydenta taki zaciekły germanizator, jakim jest p. Sum- 
mer, powinien ustąpić. Sposób rządzenia tą prowincyą 
powinien być zupełnie zmieniony. Nie wątpię, że de- 
putacya polska, jaka się w tych dniach ze Slązka do 
Wiednia udała, zdoła wykołatać tamże, ażeby słusznym 
żądaniom Polaków i Czechów na Slązku stało się na­
reszcie zadość.

Marszałek krajowy p. dr. Zyblikiewicz wyjechał 
w sobotę wieczorem do Wiednia. Bawi tam także, '■ 
hr. Potocki. Być może, źe sprawa ślązka wymaga ich 
pobytu w Wiedniu — główną jednakowoż przyczyną 
ich podróży do stolicy będzie niezawodnie oznaczenie 
terminu zwołania sejmu.

Słynny moskalofil ks. Iwan Naumowicz, proboszcz 
w Skałacie, wydaje tu dwa pisma ruskie p. t. P r o ł o m 
i Wieże. Wiedząc, kto jest redaktorem nie trudno 
odgadnąć, w jakim duchu i w jakim języku pisma te 
s? redagowane. Z powodu napływu żydów do nas 
odzywa się, że to Lachy -- sami przybłędy - spro­
wadzili żydów na Ruś, powiada, że zaburzenia po stro­
nie rosyjskiej, to zasłużona kara, —, ks. N. nie 
potępia owych mordów i rabunków ani jednem słowem, 
lecz utyskuje, źe żydzi chronią się do Galicyi itu.^ — 
słowem wśród ciemnego ludu szerzy dalej nienawiść do 
żydowstwa, wzywając ich tem samem niejako do powtó­
rzenia scen kijowskich, odeskich, elizawetgradzkich itd. 
Naturalnie, że jeszcze prócz wysławiania rządów car­
skich musi się za przykładem Katkowa i Pindtera 
znajdować doniesienie, iż „polskie gazety jeszcze ciągle 
tryumfują z powodu zabicia Aleksandra II i źe serce 
ich ciągnie kn nihilistom.“

Ńa takie i tym podobne brednie lud ruski nieza­
wodnie pozostanie głuchym. Nie pomogły russkim agi- 
tacye za Fedkiem Carem — a i gdzieindziej usuwa się 
grunt z pod stóp naszym przewódzcom russkim.

Wojsko wysłane do Podwołoczysk dla uspokojenia 
ludności, mieszkającej w tamtejszym pasie nadgrani­
cznym, powraca w tych dniach na dawniejsze leże.

(abc.) Mimo wszelkich _
najserdeczniejszych“ — mimo rozlepiania i rozrzucania 
proklamacyi, a nawet mimo wszczynanych w szynkach 
i na ulicach bójek, jakoś „Judenhetze“ u nas do skutku 
przyjść nie może, a agitatorzy, jak dotąd, mizerne robią 
fiasco. — Obecnie przytrzymano kilku kacapów, którzy 
tu przybyli z Rosyi, ażeby a tout prix nas do zawie­
ruchy wciągnąć. Ale widocznie, że wielkie nieszczęścia 
i klęski, aczkolwiek bolesne, wielkióm są dla narodu 
źródłem nauki, z którego i my nauczyliśmy się czerpać 
obfitą miara. — Gorąca krew polska, która za lada 
czyją namową co chwilę strumieniami się lała, i dzisiaj 
nie zastygła i potrafi każdej chwili zakipić, gdy tego 
wymagać od niej będzie wiara lub ojczyzna —- ale do 
prawdy, że Polacy, idąc na spokojnej pracy i postępu 
drodze, nie otworzą krwi swój upustów dla pierwszej 
lepszej mrzonki, wyhodowanej w rozbujałćj mózgownicy 
szalonych fanatyków lub nikczemnych intrygantów! —
Być może, że żydzi w obecnej chwili, widząc pełne go 
duości i sprawiedliwości postępowanie nasze, zmienią 
w niejednej sprawie swe zapatrywania i dążności — a 
stawszy się cząstką narodu, który ich przed wiekami 
pod opiekuńcze przygarnął skrzydła i który ich obecnie 
broni przed napaścią —- być może, że, zlawszy się z nim 
ściślej, porzucą odrębny a zacofany ustrój, a jeszcze 
odrębniejszy swój dziki język. Długie jeszcze lata upły­
ną, zanim światło nauki Chrystusa potrafi przeniknąć 
do głębi warstw ciemni żydowskich ; ogólnie o tern jesz­
cze myśleć nie można, ale niechajże przynajmniej żydzi 
starają się zrównać z cywilizacyą chrześciańską,, a za­
pewne w ten sposób najłatwiej potrafią uśmierzyć burzę, 
co w całej Europie nad ich szaleje głowami, i zapewne 
nie prędko się skończy !

W ogóle przyznać trzeba, że między tutejszą lud­
nością żydowską objawia się pewne uczucie wdzięczności, 
które między innemi znajduje wyraz w hojnóm sypaniu 
ofiar na założenie „Kasy pożyczkowej dla rzemielmków.“ 
Instytucya ta ma na celu głównie wydobycie klasy rze­
mieślników z rąk lichwiarskich, vulgo żydowskich. Ale 
oto co się dzieje ! ? Podczas kiedy mieszczaństwo war­
szawskie nie bardzo się do składania ofiar kwapiło, 
część ludności żydowskiej, prawie zupełnie rzemieślni­
ków między sobą nie licząca, pospieszyła ze składkami 
i w krótkim czasie bardzo poważny fundusz zebrała. 
Dosyć to zabawne czytać spis ofiarodawców, których 
pieniądze złożone są w Towarzystwie dobroczynności 

¡ i przeznaczone dla chrześcian, w którym to spisie mię 
I dzy Ickami, Abrahamami, Joelami, Glücksbergerami, 

Goldstabami itp. zaledwie kiedy niekiedy z polskióm na­
zwiskiem spotkać się można!

Wystawy u nas na porządku dziennym i w modzie 
takiej, jak krój tuźurka lub sukni damskiej. Wczoraj 
zaledwie zamknięto wystawę w muzeum rólniczo-prze 
mysłowóm, gdzie można było oglądać okazy przezna­
czone na wystawę moskiewską, a już otwiera się wy­
stawa ogrodnicza, która, jak obiecują, ma być bardzo 
piękna, ałe w której powodzenie nie bardzo wierzymy, 
bo oprócz kilku fachowych ogrodników w Warszawie 
rozumie się Francuzów i Niemców — nie wiemy do­
prawdy, kto produkta swoje ogrodnicze może przysłać na 
wystawę, skoro pożyteczna ta i artystyczna, gałęź go­
spodarstwa wiejskiego od tak niedawna dopiero u nas 
jako tako rozwijać się zaczęła. Ale qui vivra-verra !

Roboty około ukończenia wystawy dla inwentarzy 
są na ukończeniu — otwarcie nastąpi w dniu 12 czer­
wca. Zameldowanych okazów dość znaczna liczba, i jest 
nadzieja, że wystawa powiedzie się doskonale, chociaż 
w niewesołój sperandzie będące liche konjunktury han­
dlowe targu na wełnę i/ńgólna bieda, a złe czasy 
w kraju dziwnie odbijać będą od świetności wystawo­
wych konkursów, ekspoźycyi wspaniałych ekwipaży, 
zaprzęgów i wszelkiego rodzaju zbytku, wystawionego na 
Ujazdowskim placu. — Z Poznańskiego i Prus przysłali 
zameldowania na owce p. Kaźmirz Chłapowski, 
który ofiarował kilka piękriych sztuk jako premium kon 
kursowe, dalej pp. Konstanty Sczaniecki i Antoni 
Kalkstein; — owce zaś i trzodę chlewną przyśle 
p. hr. Mieczysław Kwilecki. — Będziemy się także 
cieszyli obecnością okazów wystawionych przez niemie­
ckich hodowców z Poznańskiego, dla których „die dumme 
Polakey“ jest zawsze bardzo przyjemna, gdy pieniądze 
przynosi. Ale w mózgownicach polskich musiało za­
świtać, skoro już kilkakrotnie cudzoziemcy z towarem, 
którego u siebie pozbyć nie mogli, do nas przyjechaw 
szy, z długim nosem do domu powrócili i oprócz wiel­
kich kosztów, nic w zysku nie mieli ! Polacy prócz 
tego mają dobrą pamięć — i dla tego nie zapominają 
listów, np. takiego, jaki napisał z Karlsbadu do swojego 
przyjaciela p. D... z Cz. w Poznanskiem : „Für Dich 
oder überhaupt eine deutsche Wirthschait habe ich 
nichts, was gut genug wäre, für einen polniscnen Guts­
besitzer würde sich etwas finden !

ZIEMIE POLS KIE.
W Płocku, w tamtejszej katedrze dnia 22

maja stósownie do objawionego w tym względzie zale­
cenia ks. biskupa Gintowta, administratora dyecezyi, 
ks Antoni Wołyński wymownemi słowy kazał o potrze­
bie zgody i pokoju w stosunku ludności katolickiej 
z żydowską. Uznając szlachetne inteneye duchowień- 
stw&j rabin płocki Falk Aurbach, oraz członkowie do-) 
zoru bóżniczego Haskel Goldman i Samuel Neuinark, 
złożyli ks. biskupowi podziękowanie w imieniu gminy 
żydowskiej.

— Obchodzenie świąt. Ministeryum spra­
wiedliwości poleciło, ażeby sądy w Król. Polskióm oprócz 
świąt prawosławnych, obchodziły także święta Kościoła 
rzymsko-katolickiego według nowego stylu.

NIEMCY.
* Berlin, 31 maja. Z parlamentu. Nadzi- 

siejszem posiedzeniu obradowała Izba w drugiem czy­
taniu nad zabezpieczeniem utrzymania ro­
botnikom okaleczałym w fabrykach. Zdzi­
wiło wszystkich, że ks. Bismarck nie przybył do Izby 
w celu poparcia projektu przedłożonego; przyczyną ab- 
sencyi kanclerza jest, jak donosi Post, nagła choroba 
(zapalenie żyły w nogach), które to cierpienie jest tak 
bolesne, iż kanclerz nie może opuszczać łóżka.

Jak wiadomo, komisya skreśliła w § 1 określenie, 
iż instytucya zabezpieczająca robotników ma byc scen- 
tralizowana w rękach Rzeszy i uchwaliła, źe każde pa 
szczególne państwo, wchodzące w skład Rzeszy, moz< 
zakładać takie instytucye. Co się tyczy innych okre 
śleń § 1, to komisya w ogóle zgodziła się na projeą 
rządowy. Dyskusya w początkach ograniczyła się u 
kwestyą o przymusowych zabezpieczeniach i na te 
która klasa robotników ma pobierać wsparcie. Komisy 
zgodziła się na przymusowe zabezpieczenie, wykluczył 
jednak robotników zatrudnionych przy budowli, w lasael 
i przy transportach od pobierania wsparcia.

Poseł Ausfeld w imieniu postępowców staw 
znowu na dzisiejszem posiedzeniu wniosek, aby cal 
projekt odrzucić i tylko rozszerzyć ustawę o odpowK 
dzialności chlebodawców (Haftpflichtgesetz) w ten sp< 
sób, iż chlebodawca winien dać utrzymanie wszystka 
okaleczałym robotnikom i urzędnikom (zatrudniony! 
w fabrykach, w lesie, przy transportach), chyba że chi 
bodawca udowodni, iż zranieni z umysłu spowodows 
katastrofę.

Z strony konserwatywnej poseł K1 e i s t - R e t z o 
stawia wniosek, aby także okaleczali robotnicy, któn 
są zatrudnieni w gospodarstwie przy maszynach, 
prawo do wsparcia w myśl projektu rządowego.
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• dla marynarki handlowej zawotował adres do 
ris-Melikowa. Z Tyflisu donoszą, iż tamtejsza Ra- 
ejska postanowiła wyrazić hr. Loris-Melikowowi 
encyą z powodu choroby, która mu nie pozwoli 
ać dalój dla dobra kraju. (?)

Dobrze zwykle poinformowany kore- 
lt B a d i s c h e L a n d e s z t g. pisze co na-

. Ignatiew rządzi dopiero od niedawna, jedno dopiero 
Mżenie zostało przez niego ogłoszone, a pomimo to,

,1 mowało w sferach najbliżój dworu stojących, oraz i 
w kraj owo usposobienie, które w latach 1876 i 1877 Tur- 
,y . Iobrze poznali, a które Midhat pasza porównał z 
che morską.

wa państwowa chwieje się gwałtownio i zbyt łatwo 
i? iłwany ją zalać. Sternikowi atoli nikt prócz cara
nie zy, nio wierzy mu nawet stronnictwo, na którem się
ste. • ton opiera, aby się wynieść ponad wszystkich, — pan­
ik; Ignatiew iuteresa swe łączył zawsze z interesami

z starał się to osięgnąć w sposób iście rosyjski; 
i<'■ m jedno stronnictwo przedstawić drugiemu jako wro- 
a ¿a.uuloc w szczęściu, a tern samem jedno przez dru- 

gie niszczyć. Potrzebuje on panslawistów i chciałby z nich 
. .• niej więcej to, co na zachodzie nosi miano większo-

ządzie.
mnictwo Iwana Aksakowa rozprawia głośno o wiel- 
ym związku braterskim Słowian, w którymby nie 
nicy stanów — a to daje Ignatiewowi do rąk środ- 
rai będzie mógł z korzyścią działać w celu usuuię- 

szlachty, wchodzących w obrachunek przy abluicyi 
chłopskich — podczas gdy chłopom każę głosić, 
ciele większych posiadłości stawiają zapory ich wol- 

órój on chętnieby im użyczył. W skutek tego za- 
t obecnie prawdziwa ucieczka arystokracyi z Peters- 
z dworu, który Ignatiew opanował a któromu grożą 
ocowme utworzonego komitetu egzekucyjnego. Nie 
cie niedawno memu doniesieniu, że nihiliści zagra- 

:owi nawet w zamku gatczyuskim i nie podaliście tej 
,ci. Tymczasem jest to prawdą, stwierdzono bo- 

-- żo nawet oficerowio ordouansowi, na których 
car byłby przysiągł, a którzy osobiśeio byli w 

, zostali aresztowani. Jednego z nich przesłucha- 
;auo się go czy nie miał na myśli wykonania za- 
. cara i czyby go nio był przy nadarzonej sposo- 
konał. Odpowiedział na to spokojnie, że wyrok 
ie padł jeszczo na cara.
id Pobedonoscew bezpośrednio we wszystkiera jest 
dtąd kładą przy kaźdój czynności wagę na religią 
ano jeduego z oficerów marynarki, którego świa- 
kólne dowodziły dawuiojszego jego religijnego uspli­
czy myślał o Bogu, wieczności i uiebie. 23-letni 
ten młodzieniec roześmiał się głośno i odrzokł spo- 
ponuro: „O niebie? Niebo jest dla potentatów; 
m się o nie święty synod; ubogi człowiek ludu 
ko biedę, nędzę i płonio zemstą, ztąd uie nmże 

ię do nieba.'* Czyż przez te słowa nie przobija się 
, lecz jeszcze nie. wymarła w głośnój rozpaczy 
>że krewuycb •< nnwodi) biedv na Hvlńr i-ri1“- 
- Jakaż nienawiść ku świętemu synodowi, panu 
bedonoscewa, który znowu chce się zabrać do zm- 
iwych wielu sekt Kaskolników, Starowierców itd. 
ących do państwowego kościoła prawosławnego! — 
rekrutują się po większój części z tych sekt, wsku- 

wyniesiony obecnie do godności ministra repre-
• mslawizmu skłania się do kościoła państwowego 
skupić około cara lud wiejski, wyznający przewa-

.. ą państwową, przez to, że czyni im obietnice, 
przy tem z żalem, iż dopiero wtenczas będzie mógł 

ć, gdy car nie będzie miał bezbożnych nieprzyja- 
by napróźno wyczekujących włościan czemśzatru- 

b’?ala im obecnie cokolwiek pohulać z „niewier- 
óoczynając od żydów, poczem przyjdzie kolej na 
telegraf już zresztą doniósł, że przeszło 40 wsi, 
tych nie tylko przez żydów, zniszczono i zrabowa- 
oro stan chłopski zażąda stanowczo uwolnienia, 
przedstawi mu Ignatiew z wzdrygnięciem ramion 
ako stawiającą temu przeszkody i spoglądać bę- 
jnie na ponowne sceny mordu w szlacheckich dwor­
akach, jak w trzecim i piątym dziesiątku bieżą- 

; cia. W taki sposób usiłuje on kraj zaprzątnąć 
dopóki nie powstanie państwo panslawistyezne, a 
¡.. go dnia nie znajdzie wyjścia z wewnętrznych za- 

atenczas zwróci się spokojnie do swego celu ulu- 
o zniszczenia Austryi, i usiłować będzie zrobić 
ia zewnątrz.

AUSTRYA I WĘGRY.
. i e d eń, 31 maja. Izba poselska postanowi! 

mi przeciw 58 przejść do specjalnej debat 
ą, dotyczącą utworzenia czeskiego uniwersi 

‘radze i przyjęła poprawkę lewicy, dotycząc 
naukowych wszechnicy. Wniosek Granitsch; 
i, aby każdy student czeskiego uniwersytet

■•; ępuje w publiczną praktykę, wykazał dokładn 
niemieckiego języka, odrzucono.
Belgradu donoszą do Wiednia, że skupczyn

• czyjęła traktat handlowy z Austryą 112 gł<
•ze uw 22, sześciu deputowanych wstrzymało się o

FRANCYA.
ryż, 30 maja. Senat obradował dziś na 
ą senatora Lambert de Saint Croi 
zastąpienia zakonnic w szpitalach świeckien 

n. do pielęgnowania chorych. Lambert w ostryc 
rytykował postępowanie rządu w tym wzglę 

•{mister spraw wewnętrznych w odpowiedzi n 
ą powiedział, że dzieje się to zupełnie n 
w, że za administracyą zresztą szpitalów min 
Ipowiada. Senator Buffet wyraził zdziwieni 
r nie odpowiada za postępowanie podwładnyc 

istytncyi. Wniosek o przyjęcie zwykłego porz;
iego odrzucono 139 głosami przeciw 11 

’ m°tywoiyany porządek dzienny Lamberta c 
147 głosami przeciwko 111. 

o dług wiadomości, jakie nadeszły 
daktora dziennika Telegraphe Segni 
i Arabowie kamieniami i zadali mu kilh 

ożem, wskutek czego umarł tenże na drm 
Merców pochwycono.
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o m u n i s t y c z n a
okazania żałob» i‘d ofiarami krwawemi
.jardy w W.- .»i u“ — kongres socyalistó
wczoraj popotadnu -e posiedzenie, dając przr
szacunku oiu , bo< •haterów komuny.*' Około
ków kongresu prz;.ciągało okoli- bulwarów :
Père Lâchais e. Na propozycją prezyc
ehano jen:: J- rozv/iuięcia chorągwi czerwoui
komisarz poliju» p&urzędowm au
będzie przeszkadziił manifest«-y' pod y.-t
runkiem, że zgromadzenie nie rozwinie chorągwi czer­
wonej. Po krótkiej dyskusyi zgodzono się 28 głosami 
przeciw 20 na propozycją policji. Za to mowy na 
„krwawóm wzgórzu“ komuny były czerwone, przema­
wiano przeciw burźoazyi, przeciw Thiersowi, przeciw ty­
ranom wspólności, szczególniej zaś przeciw teraźniejsze­
mu rządowi. Tłum dochodził do tysiąca lndzi. Wszy­
scy mówcy kładli nacisk na to przedewszystkićm, że 
przyszli na cmentarz po,to, aby ślubować wierność ideom, 
za jakie dolegii ich bracia, — uważają dalej mówcy za 
punkt honoru każdego, aby w ślady poprzedników wstę­
pować i czyny ich naśladować, a burźoazyi wieczną 
zemstę poprzysiądz. „Nienawiść, zemsta i pomsta“ 
było refrain przy wszystkich mowach. Jakiś żyd od­
czytał potem w imieniu nihilistów, żyjących w Paryżu, 
uwiełbienienie dla bohaterów komuny i wzniósł okrzyk 
na ogólną rewolucyą ludów celem „zbudowania nihili- 
stycznego państwa, w którem sprawiedliwość i pokój 
wiecznie trwać będzie.“ Po odczytaniu tego oświad­
czenia zagrzmiało tysiąc głosów wołając „Niech żyją 
nihiliści!- Niech źyje ogólna rewolucyą! Niech żyje 
komuna!“ Na tern zakończono manifestacyą. Policya 
dotrzymała iłowa — nie przeszkadzała niczemu — nie 
było iéj nawet wcale.

— Sześciu obcych socyalistów, którzy 
przybyli do Paryża, aresztowano i oddano sądowi,

ANGLIA.
* Londyn, 30 maja. Z Izby niższej. Podse­

kretarz stanu Dilke odpowiedział na zapytanie deputo­
wanego Otway, że minister francuski spraw zagrani­
cznych Barthélemy St. Hilaire oświadczył lordowi 
Lyons, że francuski komendant w skutek nieporozumie­
nia rewidował jeden lub dwa obce okręta ; rząd francu­
ski wydał nowe instrukeye, aby podobne przypadki nie 
zachodziły na przyszłość. — Deputowanemu Labou- 
chère odpowiedział Dilke, że rząd angielski nie może 
chwilowo jeszcze wypowiedzieć zapatrywania swego na 
krok uczyniony przez księcia bułgarskiego. — Lord 
Hartington oświadczył na zapytanie deputowanego 
Stanhope, że wiadomość, podana przez Times, iż rząd 
wydał rozkaz ewakuacyi doliny Pishin jest nieuzasa­
dnioną. — Poczém przystąpiono do dalszych obrad nad 
bilem ziemskim dla Irlaudyi.

Główny organizator ligi ziemskiéj Kettle został 
dziś wieczorem aresztowany w N„as. Kettle oskarżony 
jest o wzywanie ludu do oporu i niepłacenia długów.

KRONIKA
iBirówa, ptomejraata 1 wanna,

Poznań, środa dnia 1 czerwca.!
* Doniesienia urzędowe. Nauczyciel pomocniczy 

przy seminaryum w Głogówku, Henryk Sollors przenie­
siony został do s,eminarvnm nauczvcielskieeo w Oleśnie i 
posunięty na nauczyciela zwyczajnego.

* Ksiądz Prałat Stule, jak nam w tej chwili do- 
uosi p. Kaźmirz Chłapowski z Kopaszewa, zawiadomił go te­
legramem z Pragi, iż dla choroby na wiec poznański przybyć 
nie może. Wiadomość ta z pewnością zasmuci wszystkich 
wiecowników, którzy z serdeczną radośeią gotowali się na 
przyjęcie czcigodnego kapłana, znakomitego pobratymca i 
serdecznego przyjaciela Polaków.

* Wczoraj zrana około godziny 3 powstał pożar 
przy Półwiejskiśj ulicy Nr. 3 przez zapalenie się słoniny 
w wędzarni naleźącój do rzeźnika Pfeffera. Ogień spostrze­
żono jeszcze zawczasu i przytłumiono piaskiem, zanim nad­
biegła straż pożarni. Spaliło się około 20 centnarów sło­
niny. Pf. nie był zabezpieczony.

* Przedwczoraj | wieczorom • znaleziono na gruntach 
przy młynie świętojańskim zwłoki robotnika Macieja Wol­
nego, zamieszkałego dotychczas przy ulicy Warszawskiej 
nr. 12. Wolny wyszedł w -niedzielę na Miasteczko, gdzie 
się do późna w nocy przy tańcaćh zabawił. Mocno pod­
chmielony opuścił około godziny 11 lokal, nie wszcząwszy 
poprzednio z nikim sprzeczki. Na trupie znaleziono znaki, 
pochodzące od uderzenia, co dowodzi, że W. został napa­
dnięty i zamordowany.

* Wieś Wilczewo, położoną w powiecie sztumskim, 
sprzedał młody p. Łyskowski porucznikowi Lange za 338 
tysięcy marek.

* Według okólnika ministra robót publicznych z 
dnia 11 maja korzystać mogą ze zniżeń cen jazdy na ko­
lejach państwowych i pod zarządem rządowym zostających 
kolei prywatnych nie tylko dzieci w wieku do uczęszczania 
do szkoły zobowiązane, lecz i uczniowie i uczennice szkół 
średnich bez względu na wiek, skoro przyniosą świadectwo 
władzy szkólnój. Uczniowie uniwersytetów, technik, konser­
watorów itp. nie otrzymają zniżenia.

* W Baranowie pod Kępnem otwarta została od 
dnia dzisiejszego ajentura pocztowa,

* Z śledztwa przeprowadnonego z powodu pożaru 
w Nowójwsi, powiatu bąbimojskiego, wykazało się, że po­
żar ten wznieciło trzechletnie dziecko, igrające z zapał­
kami. Ileż to podobnych, choć może mniej dotkliwych, jak 
w Nowójwsi, nieszczęść powstało z powodu niedostateczne­
go dozoru dzieci. Tutaj np. zgorzało 38 budynków, po­
między niemi 12 chałup.

* W Trakenach sprzedawanych będzie w środę dnia 
27 lipca rb. począwszy od godziny 9 z rana około 80 do 
90 koni i to kobyły przeważnie już stanowione, 4-letnie 
ogiery, wałachy i młode źrebaki. Spis koni, stojących na 
sprzedaż, ukończony zostanie 21 lipca rb. i zostanie ka­
żdemu na życzenie przesłany.

f Karol Kloss, utalentowany rzeźbiarz, powszechnie 
znany i ceniony, umarł nagle w niedzielę z rana w War­
szawie, licząc lat 29. Przyczyną śmierci wedle dyagnozy 
lekarskiej, była wada sercowa. S. p. Kloss był także 
poetą. Napisał on i wydał we Lwowie, pięcio aktową 
tragedyą wierszem: „Cajus Grachus,“ w której mieszczą 
się niepoślednie piękności.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 2 czerwca, św. 
Marcelego m. Wschód sł.ońca o godzinie 3 mi­
nut 44. Zachód o godzinio 8 minut 11.

Długość dnia 16 godzin 27 minut.
Wypadki historyczne. 1260 Kzeź_Sandomierza
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Stenów 8'; msia i’o Sehle; fr-.s- J telegrafują, ze

uutychczab sprzedano Lylko ccmiiiify . ia. i, coot. aciiiy do­
minialnej a 13 cent, rustykalnej, płacac za centnar pierwszej 150 
i 159, ostatniej 132 i 144 mrk. Kilka partyi zwrócono, innych 
jeszcze z powodu za wysokich żądań nie sprzedano. Usposobie­
nie słabe. Ceny o 24 -30 mrk. niższe od zeszłorocznych. Pra­
nie jest dość dobre.

Poznań 1 czerwca 1881.
Okowita (z beczką) pr. 100 1. = 10.000% Tralles. Wy­

powiedziano 60,000 litrów, cena wypowiedzenia 55,30 marek, 
czerwiec 55,30, lipiec 55,90, sierpień 56,30, wrzesień , , paź­
dziernik —.

Ceny targowe w Poznaniu
dnia 1 czerwca 1881.

TOWAR

piękny średni pośled.

Pszenica .... . . 100 [ilogr. 22 50 21 30 19 80
Zyto......................... - 21 20 21 — 20 40
Jęczmień .... - - 16 — 15 20 14 70
Owies.................... - 17 20 16 50 15 40
Groch wrzący. . . - — - — —’ — —-
Groch na patzę . . - - — — —
Kartofle .... - — -- —
Łubin żółty . . . - — — ■'—
Łubin niebieski . . - — -- — —
Bzepik zimowy . . - — .... —
Rzep zimowy . . . - — — —
Wyka.................... — .. - —

¡5 p r a w o z d a n i e g i eł e d o w e. — foznań czerwca. 
4°/, listy zastawne poznańskie 100,60. 4% listy rvj«'Ws_ pozn. 
100,70. 5% powiatowe obligacye 105,—, 4%% powiatowe
obligacje —,—, 3%% ślązkie listy zasta.rue 4%
śląskie listy rentowe 101,10 Kwilecki, Potocki i o . i ¡..ani rol­
niczy) 72,—, Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 52,-. Poz­
nański bank prowinryjnalny 121,50. 4% -po/.yczaa państw. 
101,50. pruska yożyczka ukonsolid. 105.. > ob.-.ig
długu państw. 98,80. Marcbijsko-pozn. 31,50. Marsńijak.-pozn.

ż. 5% akc. zakł. 104,50. Starogardzko-pozn. k. i. 103,25 
Austr. noty bankowe 174,80, Polskie iikw. listy oó , 0, 
bankowe not; 206,10 marek.

Bydgoszcz 31 maja.
(Sprawozdanie izby handlowej). Ceny za Oo; ...

Pszenica niezm., jasno-ciemna 200— 
zza i szklista 210—224 poślednia 170—195 p •

Zyto potw., piękne krajowe 202—208 , r
195 —200'płc. , . ,

Jęczmień nom., piękny dO browarów t ■ ■
wielki 150 — 155 płc., drobny 140 — 150 płc.

Owies 155—165 płc,
Groch wrzący 185 -200, na paszę 170—180. 
Okowita za 100 litr, a 100% 55 —55 50 pł.

Wrocław 31 maja 1881.
Zyto (za 2000 funt.) niezm.. wypow. 3000 cent. Cena 

wypowiedziano; —,—■ płacono, maj 213,— żądano, maj-czerwiec 
212.50 żd., czerwiec-lipiec 207 żąd., — płac., na lipiec-sierpień 
188,— płacono, sierpień^wrzeJeń —.— żądano, wrzesien-pa- 
ździernik 177,50 żąd., paździeinik-listopad 174,- płc.

Pszenica, Wyp. — cent., na maj 215 ząd., na maj-
czerwioc 215 żąd. . , ,

Owies. Wypowiedz —,— cent., na maj 149, żąu., 
mai-czerwiec 149,— żąd., czerwiec-lipiec 149, żąd.

K z e p. Wyp.------ctr., maj 253 żą '., 250 płac.
Olej rzepiowy niezm., wyp. —, - cent., w miejscu 

52,- żąd.,' płac., maj 52,— żąd. - płc., na maj-czer-
’»’»o 51.50 żal. ezerwioo-lipiae 51, żąd, — płc., wrzesien-pa- 
ździernik 52,75 żąd., 52,50 pł., paźdz.-listopad 53,25 żąd., listo- 
pad-grudzień 53,75 żąd.

Okowita wyżój, wypowiedziano 25,000 litrów, w miej­
scu _ p}ac., maj 55,60 płacono, maj-czerwiec 56, — żądano, 
czerwiec-lipiec 55,80—56 płc., lipiec-sierpień 56,30 56.50 płc., 
sierpień-wrzesień 56,50 płac., , — żąd., na wrze-sień-paździer- 
nik 55,60 płc.

Cena wypowiedziana na I czerwca: żyto 213,— marek, 
pszenica 215,— m., owies 149,— mrk., rzep 253 mrk., olej rze­
piowy 52,—, okowita 55,60 mrk.

Ceny targowe z dnia 31 maja 1881.

Postanowienia 
mio skiej

deputacyi targowej

Za 100 kilogramów
ciężki

naj- 1 naj-
średni 

naj- lj naj- 
wyż. II niż.

lekki 
naj- 
wyż. ! 

-Ä i i

tow;
naj
niżwyż. niż.

.< -4| 4
Pszenica biała.............. 23 00 22 40 21 ¡30 '20,60 191701)18

„ żółta ............... 22 00 21 70 20 9020 40 19 20 18
Żyto. ............................... 21 70 21 40 20 90,BO 40 20 30 19
Jęczmień..................... ... 1Ö 50 16 — 15 30 14 70 14 13

16 20 15 90 15 30| 14 8C 14 4( 14
Groch.............................. 20 30| 19 50 19 -¡¡18 50 18 17

Koniczyna do siewu więcej kup., czerwona potw. 
za 50 kilogram. 33—36—40 -46 marek; .uałe słabo, za 50 
kilogr. 35—45 —53—60 mrk. wyborowe gatunki wyżój.

Makuchy rzepakowe niez. za 50 kilogr. 7,10 -7,30 
m. obce 6,80—7,00 m.

Makuchy siem. niezm. za 50 kii. 9,4 >—9,60 in.
Łubin niezm., za aOO kilogr., żółty 11,50-12 -12 75 

m. nieb. 11,30-12,00 12,50 mrk.
Tymotka potw. za 50 kilogr. 23 -25 —27.

Telegram giełdowy 
„Kuryera Poznańskiego/4

Berlin, 1 czerwca 1881. 
Pszenica słabo

czerwiec 216,-
wrześ.-paźd. 211,-

Zyto umac
czerwiec 203,—
czerwiec-lip. 198,-
wrz.-paźdz. 177,-

Olej rzep, słabo
czerwiec 52,30
wrz.-paźdz. 50,90

Okowit® słab.
w miejscu 56,80
czerwiec '»
czerw.-lipiec 57,20
siorpień-wrz. 58,50
wrz.-paździer. 56,90

Owies
czerwiec 155,—

Wypow.-żyta wsp. 1100,—
Wypow.-okow.kw. 164000,0

Szczecin, dnia 1 czerwca
Pszenica niez.
czerwiec 217,50
lipiec-sierpień 217,—
na jesień 210,50

Zyto niez.
czerwiec 201,-
lipiec-sierpień 182,50
na jesień 173,50

Owies 
na —

Kursa końcowe. 31 maja

Mapitały.
Galie, akc. k. . 141,30
Pr. consol. 4°/e 102,25
Pozn. listy z. . 100,60
Pozn. listy rent 100,75
Austr. banknoty 174,80
Austr. renta złota 83,—
Austr, losy «I860. 129,60
Włochy . . . 92,25
Amerykany . 102,90
Rurauny . . . 104,50
Ros. banknoty . 206,10
Ros.-ang. pożyczki 90,60
Ros.losy prem. 186. 140,60
Pol. lik. 1. zast. 55,10
Krodyty . . . 629,—
Kolej państwow» 655,—
Lombardy. 229,—
Usposob osłab.

.. (Kurs końc)
Oiej rzep, niezm.

czerwiec 53,50
na jesień 54,25

Okowita potw.
w miejscu 56,30
czerwiec-lipiec 56,50
lipiec-sierp. 57,30
na jesień 56,40

Petroleum
na jesień 8,25



Jutro na wielkiej sali bazarówWIEC POLSKI I KATC
w sprawie adresu do Ojca św., deputacyi i pielgrzymki do 

oraz w sprawie ustawodawstwa kościelno-politycznego w paii.l ie
ni
ruski
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o°J.Zeyland W Poznaniu J. Zeyland °°
O FABRYKAOO skład mebli,

O luster, marmurów i robót wy-. 
O ścielonych od najprostszych do ’

O najwykwintniejszych. F Q Za trwałą i gustowną ro-r 
bottj z suchego doborowego' 
materyalu wykonaną wszelkio O daję poręczenie.

w Ceny rzetelne, uiuiurko- O wane.O Wyroby włas»ego wyna- Q lazku: biurka mechaniczne,

.Ag ROBOTY %
budowlane

j# to: V
drzwi, okna, podłogi, schody, 
posadzki, boosrye, okna wy- O 
stawne, urządzenia i roboty O

jlC- kościelne przyjmuję, wykony- Q 
!ijć' wam za ponucą siły parowej Q 

jak najspiosiiuj i po części 
mam na składzie.

Wyroby własnego wyna- W 
lazku: okua hermetyczne z O 
przyrządem do wontylacyi, Q » 
drzwi najnowszej konstrukcyi. Q

Qo S1“‘ p08“”,nem 4» Wielkie tiarbary 4». “ “w” O
0 00000000000000000090 0°

ooooooooooooooooooooooo

Główne wygrane w wartości 
60,000, 30,000, 15,000, 5000, 
3000, 2000, 1000 marek i t. d.

Ciągnienie I klasy 
7 czerwca.

Losy po 2 marki, dla zamiej­
scowych z franko odesłaniem 
po2mrk. 15 fen. poleca (1051)

księgarnia
ID.

Księgarnia Nowa
(Fr. Błażek)

Poznań, ul Jezuicka nr. 12
pole'«, awZj wielki skł»<l obrazów, 
pizcśUcafiia wykonanych, na płótnie, 
druki olejno i litografio tak świętych 
jak i obra historycznczy i patryoty- 
czne. Kamy podług życzenia, złote 
lub czarne. Oraz wiolki wybórksiążek 
do nabożeństwa począwszy od 25 f. 
do 60 m. Wszelkio wyselki usku­
tecznia się odwrotnią pocztą. (1047)

Rosyjskie

poleca
poleca cukiernia (941)

E. Adamskiego
ulica NV^roclawska nr. 14.Antoni Rosę,

Poznafi w Bazarze.
Kołdry

sztebnowane
bardzo pięknie wykonano, w naj-

nych tanich cenach fabrycznych Meble ogrodowe żelazne

Bombonierki, CXJKÏLŸ Bombo.

deserowe i czekoladki w wielkim 
warszawski w eleganckich pude 
zamówienie elegancko wystrojono

Karmelki w 14 gatu 
od 60 fon. do 1,40 mrk.

(Czekoladę do gotowai 
chard, Compagnie Française i Gv 
fabrycznych.

A. W. J

Cukiernia, fabryka karu
Poznań, naprzeć

.uromski. 
dków, <mfe

len łwn

.ki Ph. 6
cena«

-w 
o k_ 
£-2 

« S

<3 “O

• r—i
tí =

CÜ

Torty, 1
piran

w puszkach, owocach lub inn 
jone poleca

■a Kj j» *'»
B lE Ł Ç? ? fi t 

sJL 4Mà

urnach

Kr. Itzi»
(948) 98 Stary Rynek 98.

i. busch i sp.
Poznań, plac Sapieźyński 3

poleca jako specyalność
ryż, śledzie, amery­
kański smolec i słoninę 

kurto wilie. (1045)

b, z Tumu.
o 7 godz. 30 minut rano 
o 7 „36 ,, „

Towarzystwo 
Poznańskiśj kolei konnćj.

(Pod warunkiem, że Policya na to się zgodzi)
Plan jazdy

od dnia 1 czerwca 1881 rk.
a.’, Przestrzeń Dworzec centralny, plac Wilhelmowski, Tum.

« Latarnia i tarcz sygnałowa biała.
Odjazd:

a, z Dworca centralnego.
o 7 godz. 30 minut rano (pierwszy wóz) 
o 7 „36 „ „ (drugi wóz)
o 9 „54 „ wiecz. (ostatni wóz) o 10 „ wioczo,

Wozy jożdzają w czasie pomiędzy oznaczonemi godzinami co sz<-ś<5 minut.
b, Przestrzeń Dworzec centralny, p. Działowy, ul. Szeroka.

Latarnia i tarcz sygnałowa czerwona
Odjazd:

a, z Dworca centralnego b, z ulicy Szeroklój
o 9 godz. 30 minut przed pr ł, (1 wóz) o 9 godz. 30 minut przed poł 

39 „ „ „ (2 wóz) o 9 „ 39 „ „ „
» » „ (ost. wóz) o 11 „ 18 „ „ „

dalej
o 3 godz. mit po poi. (pierw, wóz)

9 „ „ (drugi wóz)
6 „ ,, (ostatni wóz)

Wozy jeżdżą co 9 minut.
Jazda nocna.

na obydwóch przestrzeniach
a, z Dworca centralnego b, od Tumu

o 10 godz 3 minut. o 10 godz 40 minut,
o 11 „ 30 „

Taryfa i inne rozporządzenia pozoatają niezmienione, również do­
zwolone jest tak jak dawniej przesiadywanie się do wozów kursujących na 
Chwalszewo i z Chwaliszewa. Nadmienia się ratoli, że za szybką korou- 
nikacyą na przostrzoni 1» nie możemy wziąść gwarancyi. (1048),

P o z » a ń, dnia 31 maja 1881 r.
Zarząd Tow. Poznańskiej kolei konnej

o 3 
o 5

o 3 godz. mit po poł. 
o 3 „9 „ „
o 5 „24 „

w rozmaitych deseniach.

Szafy
najnowszej konstrukcyi

polecaT. Krzyżanowski,
Szewska ulica Nr. 17. (986)

ITa/bryka (l005)

wyrobów woskowych
St. Opielińskiego

w Krotoszynie
poleca białe światło za kil. mrk. 4,40, żółte za kil. mrk. 
3,60 z czystego wosku. Przesyłka i opakowanie bezpłatnie.

Na nadchodzące święta
polecam mój obficie zaopatrzony handel towarów kolo­
nialnych, win, łakoci i t. p. jako też codziennie 
świeże szczecińskie _ (1044)

gp młodzie.^
Zamówienia na prowincyą uskutecznia się jak najszybciej 

i jak najakuratniej.
aa eystwa

Św. Marcin nr. 14.

Napój majowy
z wina mozelskiego w butelkach po 1 marce poleca handel win 
i cukiernia

«¡PdS/tzrn-en:©.

Poznań, Stary Rynek.

w i czekcj

Tli Pr

(.ody
om,

e*jw»X eWitiMś K
Cukiernia, fabryka 1 >

Poznań, na >rzc

} Tapety ♦
I w bardzo wielkim i gusto- 7 
▼ wnym wyborze 
4 zwyczajne od 20 fen. 4
4 satynowe od 45 fen. 44 franc. kretonowe od 50 fen. 
x '-łociste od 60 fen. a
7 az ao uajpięKniejszycn go- 7 J bębnowych i aksamitnych, t 
T Wyłącznie dobry wyrób; 4 
4 wykonanie w stylu artysty- |4 cznym. (957) X
▲ Na żądanie przesyłam ±
7 próbki.

Zygmunt Olmstein ♦
plac Wilhelmowski nr. 5. 4

44444444444444444»»»4
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WiSh
poleca w u 
w cenie od 2“ 
mianowicie v ¡;
I gotowi r-,

Na;
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W
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> •
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»1050:
gC 113

as
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Łli
■ i g »■
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Pończochy tuzin pocąw. 
od 3 m. 60 fen., szkar- 

petki, tuzin pocz. od 3 m. 30 fon. 
rękawiczki lat., kalesony, krawaty, 
kołnierzyki, mankioty, rożni ba­
wełny, nici, jodwab, mydlą toalet, 
itd. poleca bardzo tanio (1049)

J. Pawłowska,
Poznań, ulica Wrocławska nr. 6.

Codziennie świeże

drożdże funtowe
poleca (1043)

poleca

Idanisk

» \ F

lero

ego

gt nr
EOTCZffi

mjcn
czynią

i‘be-
oU-

ÍXXXXXXXXXXXXXXXXXXX^
<> koszul męzkieli g

z najlepszego matoryalu z cicnkicmi gorsami za 7 tatarów.
6 kołnierzyków cienkich płóciennych za 3 m.
6 par mankiet cienkich płóciennych za 4’/a m.6 koszul męzkicli kolorowych
z francuzklogo kretontt z przyszytemi kołnierzykami i mankietami 
jako najwygodniejsze na porę latową tylko za 10 talarów. >4
Hon7.iiIc mąziilo C7.ysto płócienne z nafiepszej fabryki 

biolcfeldzkiej pół tllzillU ZU 1O till.
Koszule męzkie pod gwarancyą dobrego leżenia; przy obstalunku 

jrst tylko dokładny obwód szyi koniecznym. (1002) SEaiSKeWBlsi, Poznań.
Fnbrykn bielizny i skład płótna. Wodna ulica nr. 2.

k|x|k|x

X
X
X

J. N. Leitgeber.
IKszczyczyn
(1052) p. Dolsk.

Trawy
nad Obrą sprzedawać się będzie 
przez licytacyą r. b. dnia 20 
czerwca o godzinie 8 rano.

Zdatny/ trzeźwy, pracowity
pisarz gospodarczy

5 i 2 lata na ¡edt^eui mió.acu po­
zostający bezdzietny1, żona zdatna 
do wypełniania Lszolkhb obowią­
zków fobiecych we dworze, poszu­
kuje od 1 lipca u mszczenia. Bliż. 
inforrn udzieli agencja Fontowi- 
cza w Poznaniu. (1026)

tkiem działa 
głowy, ściśnii . ■ 
niostrawności Z"i 
strukcyi powstał; 
praw io w wszy a 
markę fabryc-.r

Miód

liczący lat li. 
szkółnóm ma c ■ ■ -
dln kolonie «»ci:
od Igo czerwc rb 

Łaskawe zgioszei
przesyłać poi '¿re i
Czarko* p. Ki

SÎ9

‘C KO

ÖCXXXJÖÖOOOÖOOÖOOC»

znająca dobrą kuchnią pańską 
znajdzie u mnio zaraz lub od Igo 
lipca miejsce za 240—100 mrk, 
U kogo? wskaże Centralne biuro 
zleceń Piotra plac 2. (1050

i hHíi- 
iczeó.
(1014)
5» się

Sobiech,

w 4 rtku c
dać żarno íd ¡ 
chowanie, ni

Zgłoszenia 
. rzoayłać do 
Wroa: ' ka nr.

aj rauz .iw : 
utr

Dlá rzęteln 
100,000, 20 
stósewnych 
mających ch 

' IZYD

I*i»« ¿’•ziołowy, Poznrtf.

Troupe d ’ e Koyai de
w środę 1 czerwca 1SS*

(1034) »’>• ° g°'lz’ 8
Wielkie

świetne przedstawienie galo*:
Eilnard WuliT, (Ijrel ,

A

po umiarkowanych cenachjwlecają

L Poznań, Jezuicka ulica nr. 1.
Od Igo października r. b. przenosimy wrarsztaty nasze i magazyn na ulicę Wilhelmowwką nr. 31 t is-a--vłs iSoi?««» o

w*

Nakładem i drukiem Jarosława Loitgebra w Poznaniu.
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